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Piękne i jakże ważne dla nas 
Święta W ielkanocne m inęły 
wśród zieloności i kwiatów. 
Jakże piękna jest nasza strefa 
klimatyczna. Cztery wyraźne 
Pory roku w um iarkow anym  
klimacie, bez dokuczliw ych 
1 n iebezpiecznych zw ierząt 
1 owadów, to przecież raj na 
2'emi. Tutaj mam y szczęście 
zyć i budo.wać pom yślność  
°aszej narodow ej wspólnoty, 
bielone pola i łąki, liczne stru ­
myki, w których jeszcze wciąż 
Pełno jest życia, rzeki, które od 
Czasu do czasu uraczą swe oto­
czenie życiodajnymi wylewami, 
szumiące dostojnie lasy i bory, 
dziko żyjące zwierzęta i wiele 
gatunków ciągle przylatujących 
tu ptaków  - czyż to  nie raj? 
Wydaje się nam  to norm al- 
ne-. bo m am y to na co dzień 
'Wobfitości. Zachwycamy się 
°bcymi stronam i i innymi re­
gionami Ziemi, nie doceniając 
naszej przebogatej przyrody. 
wręcz jesteśm y znudzeni cią­
głym mówieniem o tej naszej 
Przyrodzie. Jakże niesłusznie. 
Jak mato wiemy o ginących na 
naszych oczach i za  spraw ą 
mzwoju cywilizacji gatunkach. 
Ochrona przyrody to  dzisiaj 
JUŻ poważna nauka, a nie hob- 
y  „zielonych o szo łom ów ”. 
2ycie na Ziemi kształtuje się od 

mld lat. W  naszych czasach
Os'4gnęło przepyszne form y 
1 Wielką obfitość. Wielkie wy­
mierania gatunków wprawdzie 
m ^łyjuż miejsce przynajmniej 
2eściokrotnie w dalekiej prze- 

^ztości, ale trwały zawsze setki 
ysięcy, jeśli nie miliony lat. Po 
użdym życie odnaw iało  się 

^Kszczebogatszych formach. 
z,siejsze wymieranie odbywa 

5 Za naszą sprawą i dokonuje 
błyskawicznie. C o zostawi-

. y naszym wnukom? Ogrody 

.°°logiczne i rezerwaty? Po 
as choćby potop? Niech okres 

zmartwychwstaniu będzie 
asem refleksji o środowisku,
naszym dom u.

K rzysz to f S ch w artz

Obecnie trwają prace nad wpro­
wadzeniem odpowiedniego oznako­
w ania odcinka pieszego szlaku kul­
turow ego D rogi św. Jakuba. Trasa 
zwana Nadwarciańską D rogą św. Ja ­
kuba została wytyczona już w 2010 r. 
Szlak ciągnie się na  odcinku ok. 100 
km. Stanowi uzupełnienie sieci o d ­
cinków szlaków Camino de Santiago 
w W ielkopolsce. Pielgrzym owanie

do grobu św. Jakuba A postola m a 
w Europie wielowiekową tradycję. 
S zlak  będzie  p rzeb ieg a ł w zdłuż 
funkcjonujących ju ż  tras pieszych 
i rowerowych. O dcinek rozpoczy­
na  się z L ądu  nad  W artą (dawniej 
klasztor Cystersów, obecnie Salezja­
nów) i kończy w miejscowości Lubiń 
(klasztor Benedyktynów). Po d ro ­
dze m.in. Wrąbczynek, Białobrzegi,

Pyzdry, Tarnow a, Spławie, N ow a 
Wieś Podgórna, Chlebow o, M iku- 
szewo, Rudki, Lranulka, M iłosław, 
Czeszew o, D ębno, W olica Kozia, 
Nowe M iasto nad  Wartą, Komorze, 
Rogusko, Gogolewo, Książ Wlkp., 
Brzóstownia, Włościejewki, Blaże- 
jewo, O strowieczno, Ostrowiecko, 
Dolsk.

P r z y g o to w a ł:  J a k u b  W o jd e c k i

C IE K A W O S T K I:

Przykładowe wzory 

oznakowania 

drogi pielgrzymki 

w Europie

1 Muszla Jakubowa 
w  Sandomierzu
2. Muszla Jakubowa 
na chodnikach
3. Kolejny przykład 
znaku dla pieszego
4. Na pobocznicy 
drewna
5. Na murach 
6.Oznakowanie 
drogi Via Regia 
w  Polsce 
7.0znakowa- 
nie drogi Via
Regia w  Niemczech, 
8.Oznakowanie 
drogi Małopol­
skiej, Lubelskiej, 
Tarnobrzeskiej 
i Śląsko-Morawskiej 

9.Wspótczesna 
wersja oznakowania 
dróg w  Europie

PRZYSŁOWIA: ►
D eszcze  n a  św. J a k u b a  - n a  p s z e n ic z k ę  

p e w n a  zg u b a  (o d n o si s ię  to  d o  d n ia  
1 m a ja , w  k tó r y m  d a w n ie j o b ch o d zo n o

św ię to  św. F ilipa  i św. J a k u b a )

KALENDARIUM - m a j 2011

N a
św. J a k u b a , 

o s ta tn ic h  j u ż  
s iew ó w  p r ó b a

► Kim był św. Jakub?

Synem Zebedeusza i Salonie, bratem Jana Apostola 
Ewangelisty. Razem z nim i Piotrem Apostołem należeli 
do grona najbardziej zaufanych uczniów Pana Jezusa. 
Zginą! jako pierwszy śmiercią męczeńską w  Jerozolimie, 
ścięty mieczem za panowania Heroda Agryppy.

* Czym jest Droga św. Jakuba?

Droga Camino de Santiago to jeden z  najstarszych 
europejskich szlaków  pielgrzym kowych. Prowadzi 
do grobu apostata Jakuba Starszego, który -  w e ­
dług legendy, mieści się w  katedrze w  Santiago de 
Compostela w  północno-zachodniej Hiszpanii. Szlaki, 
którymi pielgrzym i zm ierzali do Santiago, tw orzyły 
gęstą sieć obejmującą niemal cały Stary Kontynent, 
stając się jednocześnie drogą rozprzestrzeniania kul­
tury i tożsamości europejskiej. Wraz z pielgrzymami 
Szlakiem Świętego Jakuba wędrowały idee, wartości, 

style artystyczne, zdobycze nauki i sztuki, przyczyniając 
się do kształtowania kultury europejskiej. Coraz więcej 
osób w yrusza tym  szlakiem ze względów religijnych, 
kulturalnych lub krajoznawczych.

► Dlaczego Santiago de Compostela?

W 813 r. pustelnik Pelayo ujrzał ponoć snop gwiazd 
spadających na wzgórze. Powiadomił o tym  biskupa 
Teodomira, który w  marmurowym sarkofagu, odkrytym 
na wzgórzu, zidentyfikował szczątki św. Jakuba, sprowa­
dzone z Ziemi Świętej do hiszpańskiej Galicji przez jego 

wiernych uczniów. Nad grobem najpierw wybudowano 
kaplicę, a potem gotycką katedrę. Miejsce to zwie się 
dziś Santiago de Compostela, czyli Świętego Jakuba 

Pole Gwiazd. Szybko stało się jednym z najważniej­
szych miejsc dla Kościoła walczącego z  Maurami na 
Półwyspie Iberyjskim, a sam Jakub stal się symbolem 
walki z poganami.

► Tajemniczy wizerunek muszli

Legenda, jedna z wielu opowiadanych na szlaku Camino 
de Santiago, ukazuje św. Jakuba jako współtowarzy­
sza wędrówki, który dat spragnionem u pątnikowi, 
wystawionem u na pokusy, pić wodę z muszli, którą 
odtąd nazwano „muszlą św. Jakuba’’. Postać świętego 
często przedstawiana była jako m ężczyzny idącego 
o lasce. Stąd na trasach często widnieje m uszla ze 
skrzyżowanym i laskami.
Przez stulecia pielgrzymi nadali kształt i ożywili Szlak 
Jakubowy. Na nim zrodziło się olbrzymie dziedzictwo 
kulturowo-religijne w  postaci licznych katedr, miejsc 
kultu, hospicjów dla pielgrzymów i schronisk. W  miej­
scowościach, z których licznie pielgrzymowano do San­
tiago, powstawały bractwa, towarzystwa. Ustawiano 
także „cruceira” - kamienne stupy zwieńczone krzyżem. 
Ten grób świętego „ sta l się w  ciągu wieków punktem  
przyciągania dla Europy i  dla całego chrześcijaństwa"  
(Jan Pawet II, „Akt Europejski’’).

3 0  k w ie tn ia  - 8  m a ja

T a rg i „ M o a  C a s a ” , m e b le ,  R z y m  (W ło c h y ) ,

3  m a ja
Ś w ię to  K o n s ty tu c ji 3  M a ja ,

3  -  7  m a ja

T a rg i „ In t e r io r  h o m e  M a d r id ” , m e b le ,  M a d r y t  

( H is z p a n ia ) ,

5  m a ja
D z ie ń  L e ś n ik a  i D rz e w ia rz a  (P o ls k a ),

8  m a ja
-  M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  C z e rw o n e g o  K rz y ż a ,

-  D z ie ń  B ib lio te k a r z a  i B ib l io te k  (P o ls k a ),

8  -  1 2  m a ja

T a rg i „ M O W ” , m e b le  i a k c e s o r ia  m e b lo w e ,  B a d  

S a lz u f le n  (N ie m c y ) ,

9  m a ja
D z ie ń  U n ii E u ro p e js k ie j ( lu b  D z ie ń  E u ro p y ),

1 0  - 1 3  m a ja
T a rg i „W o o d  W o r d ” , m a s z y n y  d o  p rz e m y s łu  

m e b la rs k ie g o  i d rz e w n e g o , K a ir  (E g ip t) ,

1 2  m a ja
-  Ś w ia to w y  D z ie ń  P ta k ó w  W ę d ro w n y c h ,

-  D z ie ń  Ś ro d k ó w  S p o łe c z n e g o  P rz e k a z u  (o b c h o d z o n y  

p rz e z  K o ś c ió ł K a to l ic k i) ,

-  M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  P ie lę g n ia re k  i P o ło ż n y c h ,

• 1 2 - 1 5  m a ja

T a r f i „ E x p o w o o d ” , m a s z y n y  d o  p rz e m y s łu  

m e b la rs k ie g o  i d rz e w n e g o , B ra s z o w  ( R u m u n ia ) ,

• 1 4 - 1 7  m a ja

T a rg i „ In te r n a t io n a l C o n te m p o ra ry  F u rn itu re  F a ir  

( IC F F )” , m e b le ,  N o w y  J o r k  (U S A ),

• 1 7 - 2 0  m a ja

T a rg i “ E E M  (E u ro E x p o F u rn itu re )  In te r k o m p le k t ” , 

m e b le ,  M o s k w a  (R o s ja ) ,

•  1 8  m a ja

M ię d z y n a ro d o w y  D z ie ń  M u z e ó w ,

•  2 4  m a ja
Ś w ia to w y  D z ie ń  P a rk ó w  N a ro d o w y c h ,

•  2 4 - 2 9  m a ja

T a rg i „T e c n o m u e b le ” , m a s z y n y  d la  p rz e m y s łu  

m e b la rs k ie g o  i d rz e w n e g o , S u c re  ( B o l iw ia ) ,

•  2 5  - 2 8  m a ja

T a rg i „ In te r z u m ” , T a rg i D o s ta w c ó w  d la  P rz e m y s łu  

M e b lo w e g o , K o lo n ia  ( N ie m c y ) ,

•  2 6  - 2 8  m a ja

„ In te r z u m " ,  T a rg i d o s ta w c ó w  d la  p rz e m y s łu  

M e b lo w e g o , K o lo n ia  (N ie m c y )

Z e s ta w ił: Jakub  W o jd eck i
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i  wieściz lasu
---------------------:

Dzień =  
wagarowicza

N a ciekawy sposób spędzenia pierw­
szego dnia wiosny w m urach szkolnych 
wpadla dyrekcja Zespołu Szkól Przyrod­
niczo - Biznesowych w Tarcach. 21 marca 
uczniowie, zam iast iść na  wagary, mogli 
uczestniczyć w ciekawych w arsztatach 
przyrodniczych, nad  którym i patronat 
honorow y objęło N adleśnictwo Jarocin.

Spotkania z przyrodą podzielono na 
dwa bloki tematyczne: płazy Polski oraz 
krajowe sowy. D r Wacław Adamiak prze­
prowadzi! pogadankę z pokazem  zdjęć 
praw ie 20 gatunków  leśnych płazów . 
W ysłuchała jej m łodzież kształcąca się 
w  zawodzie technik architektury krajo­
brazu. Z kolei Jakub Wojdecki, pracownik 
nadleśnictw a, zaprezentow ał kilka g a ­
tunków sów żyjących w polskich lasach. 
O ba bloki zakończono konkursem. N a 
zwycięzców czekały drobne upom inki 
ufundowane przez Nadleśnictwo Jarocin. 
Podczas spotkania zachęcano młodzież 
do obserwowania dzikiej przyrody w trak­
cie wędrówek lub wypraw rowerowych 
po  lesie. Jak  dodał Sławom ir Adamiak, 
dyrektor szkoły: - M amy bardzo wrażliwą 
pod względem ekologii młodzież. Będziemy 
rozwijać te zainteresowania, które są jed ­
nymi z  najważniejszych we współczesnym 
świecie. Dyrekcja oraz uczniowie wrazili 

' również chęć do odw iedzenia O środka 
Edukacji Leśnej w Czeszewie, do którego 
zapraszam y również Państwa.

Przygo tow a li: 
S ła w o m ir A d a m ia k , Jakub  W o jd eck i

Uczestnicy konkursów  
przyrodniczych w  Tarcach

NAJWYŻSZĄ PUNKTACJĘ 
W  KONKURSIE DOTYCZĄCYM 
PŁAZÓW OTRZYMALI:

1. Arkadiusz Lisiecki 10/10
2. Przemysław Dobrowolski 10/10
3. Dawid Rasiński 10/10
4. Szymon Żakowski 10/10

ZDOBYWCY NAJWIĘKSZEJ ILOŚCI 
PUNKTÓW CZĘŚCI „SOWIEJ”:
1. Marta Gauza 20/20
2. Barbara Wyremblewska 19/20
3. Patrycja Krajewska 18/20

Puszcza Notecka - raj dla grzybiarzy? 
A może coś więcej ...
1 P u s z c z a  N o te c k o -W a rc ia ń sk a , b o  ta k  c z ę s to  się  j ą  n a z y w a , j e s t  p o ło ż o n a  n a  te re n ie  M iędzyrzecza 
N o te c k o -W a rc ia ń s k ie g o . O b e jm u je  k o m p le k s  le ś n y  w  K o tl in ie  G o rz o w s k ie j  o  p o w ie rz c h n i  ponad 

1 2 0 .0 0 0  h a , p r z y  c z y m  je j d łu g o ś ć  s ię g a  9 5 -1 0 0  k m  (o d  S a n to k a  i S k w ie rz y n y  n a  z a c h o d z ie , P° 

O b ro n ik i  i R o g o ź n o  n a  w s c h o d z ie ) .  W  n a js z e rs z y m  m ie jsc u  o s ią g a  20  km .

Dawniej, bo jeszcze w XIV w., 
zajmowała obszar kilkakrotnie więk­
szy, przekraczający blisko 500.000 ha.
Wówczas jej tereny były zupełnie bez­
ludne, a powierzchnia usiana licznie 
wydmami i bagnami. Krajobraz pusz­
czy urozmaicają potężne wały wydm, 
które tworzą labirynt dolin i pagórków.
Wysokość wydm wynosi średnio oL 20
m, często jednak przekracza 30 m,anaj- 
większą wysokość osiąga Wielka Sowa 
- 42 m wysokości względnej i 93 m
n. p.m.

W rękach po lsk ich  
i pruskich

Skupiska ludności, osiedla, moż­
na było spotkać jedynie w dolinie 
Warty i Noteci. Były to głównie grody 
obronne. W  okresie piastowskim 
oraz rozbiorów  Polski obszar ten 
stanowi! w ażne ogniw o system u 
obronnego kraju. Już w XV w. oka­
zała powierzchnia puszczy uległa 
znacznem u skurczeniu. Trwająca 
do XIX w. gospodarka osadnicza 
doprowadziła do wylesienia wielu 
hektarów  powierzchni puszczań­
skiej, głównie jej wschodniej części.
Pod koniec XVII w. tylko fragment 
zachodni i środkowy zachował swój 

.charakter - zwartego kompleksu le­
śnego. W  XVIII w. lasy puszczy 
zostały odsprzedane w ręce władz 
pruskich. Dwie rzeki - Warta i N o­
teć - po ich uregulowaniu stanowiły 
dogodną drogę spławu drewna do 
odbiorców we Frankfurcie nad Odrą,
Berlinie i Szczecinie.

Żarłoczne m o ty le  
i pożary

Drzewostany Puszczy Noteckiej 
rosnące na  kiepskich jakościow o 
glebach, intensywnie eksploatowa­
ne w czasach zaborów, zmieniały 
swój charakter. Gatunkiem głównym 
i niejednokrotnie jedynym stała się 
sosna. Nie dbano  o pochodzenie

nasion  i sadzonek . O sta teczn ie  
doprow adziło  to  w latach  1922- 
24 do  gradacji żarłocznych larw 
m otyla strzygoni choinówki. Po­
zbawione igieł sosny zamarły. U su­
nięto drzew ostany z powierzchni 
ponad 60.000 ha  o masie 2,7 min 
m 3. Pamiętać należy, że rosły one 
na śródlądowych wydmach. Roz­
począł się wyścig z czasem . Las 
należało  w prow adzić na pow rót 
jak  najszybciej. W ielu leśników  
międzywojennej Polski tam  w ła­
śnie realizowało odbudowę kraju. 
Jednym  z nich był Stanisław Bor- 
czyński, który w nagrodę za rato­
wanie Puszczy Noteckiej otrzymał 
prestiżowe Nadleśnictwo Czeszewo. 
Po latach historia w pewnym sensie 
się powtórzyła. Leśnik, który swe 
zawodowe szlify zdobywał w pusz­
czańskim nadleśnictwie Oborniki, 
został nadleśniczym  w Jarocinie. 
Wielkie odnowienie lasu z lat 30- 
tych XX w. powiodło się. Kolejna 
klęska przyszła 10 sierpnia 1992 r. 
Wielki pożar zapoczątkowany przez 
pociąg w rejonie M iai strawił 5.770 
ha lasu. Ogień ugasiła nocna burza 
z intensywną ulewą. Aż strach po­
myśleć, ile mogłoby się spalić, gdyby 
nie interwencja sil natury. I znowu

wysiłek leśników przywrócił las na 
wydmach.

Dla m iłośników  rowerów, 
koni i kajaków

Obsziir puszczy jest bogaty w szla­
ki zarówno piesze, jak i rowerowe. Nie 
brak traktów konnych czy nawet wod­
nych. Do najciekawszych tras rowero­
wych należą Euro-Route R1 ze Staiych 
Bielic do Kotunia, Transwielkopolska 
Trasa Rowerowa Poznań - Okonek, pę­
tla „śladami Sapiehów”. Szlaki piesze 
biegną wzdłuż ciekawych i malowni­
czych terenów: wokół jeziora Sarcz 
(5,2 km), trasa Niekursko-Trzcianka 
(11 km), Trzcianka-Smolarnia (10 
km), Trzcianka-Czamków (przez Te­
resin, Radolin, Kuźnicę Czamkowską 
o dtugości 17,8 km).

-Na tym nie koniec! Kochasz sporty 
wodne, kajaki? Znajdziesz tu również 
coś dla siebie. Czekają przygotowane 
szlaki wodne Stare Osieczno-Łokacz 
Wielki (spływ kajakowy rzeką Drawą 
na odcinku o długości 32 km) oraz 
trasa wodna rzeką Mialąo początku na 
Jeziorze Główki (Miały), przez Mary- 
lin, Piłkę, Kamiennik, Chełst (długość 
trasy 41 km). Dla tych, którzy wolą 
podziwianie widoków z siodła przygo­
towano 2 szlaki konne z Krzyża: pętlę

nad jeziorem Królewskim o  długości 
km oraz krótką pętlę wokół FolsztF 

o długości trasy 2 km.

Tłumy grzybiarzy i
i leniwe życie

Wrzesień to miesiąc, gdy pusz® 
przemierzają tłumy grzybiarzy i 
jest ich naprawdę wielu, podgrzybki' 
prawdziwtów, koźlaków dla w s z ) ^ 1 
wystarcza. Najwięcej grzybów każd^’ 
roku jest w zachodniej części pus#®- 
wokół Międzychodu. Puszcza Notfy3 
to nie tylko leśne dukty, ale także U1-' 
sta. Znajdują się w miejscach dawnF, 
średniowiecznych osad. Życie toczy® 

tu leniwie, zupełnie jak kiedyś. 
cie się np. do Drezdenka, miastec^ 
z XVIII-wieczną zabudową. W zab)'1 

kowym spichlerzu znajduje się . 
zeum Puszczy Drawskiej i Notecki 
W  pobliżu Drezdenka leżą ró " ^ f  
Strzelce Krajeńskie, opasane mdU1 

o długości 1.600 m.
. O  tych terenach można by op0"* 

dać o wiele dłużej, a może po Pr°ŝ  
warto tam przyjechać i zobacfyc 
wszystko na własne oczy. Infom13̂  
tuiystyczrie znaleźć można na sti°n 
Lokalnej Grupy Działania - Sto'*31® 

szenia „Puszcza Notecka”. 1 
Przygotował: Jakub

Na terenie puszczy znajduje się 10 rezerwatów m.in,: Za najstarsze drzewo
Lasami państwowymi puszczy • rezerwat ptaków Czaplisko, puszczy uznaje się dąb

zarządza ‘ nadleśnictw na • rezerwat przyrody Lubiatowskie Uroczyska, o nazwie „Józe f, rosnąc)
styku dyrekcji regionalnych a w mm: rezerwat ptaków Cz.lplenice. rezerwat w Marianowie w pobliżu

ptaków tubędziniec, Sierakowa.

W te legra ficznym  skrócie

► D ą b  B a r te k  u ra to w a n y

L a s y  P a ń s tw o w e  i N a ro d o w y  F u n d u s z  
O c h r o n y  Ś r o d o w is k a  i G o s p o d a r k i  

W o d n e j p o d p is a ły  2 5  m a rc a  u m o w ę  

o  d o f in a n s o w a n ie  o c h r o n y  d ę b u  B a r­

te k .  N a jp o p u la r n ie js z e  p o ls k ie  d rz e w o  

u z y s k a  m . in .  n o w e  p o d p o r y  i p io ru n o ­

c h ro n . O c h ro n a  B a rtk a  b ę d z ie  ko s z to w a ć  

2 2 2 , 5  ty s .  z l.  W  ra m a c h  te g o  b u d ż e tu  

p o w s ta n ą  k o le jn e  p o d p o ry  i o d c ią g i s ta ­

b i l iz u ją c e  o ra z  p o d tr z y m u ją c e  p o m n ik  

p rz y ro d y . -  S ta ty k a  d rz e w a  w  o s ta tn ic h  

la ta c h  z n a c z n ie  s ię  p o g o rs z y ła . Z a in s ta ­

lo w a n e  p r z e z  le ś n ik ó w  w  1 9 9 7  i  2 0 0 5  

r o k u  p o d p o r y  s ą  j u ż  n ie w y s ta r c z a ją c e .  

D rz e w o  je s t  s k r ę c a n e  i  ro z ta m y w a n e  

s itą  w ła s n e g o  c ię ż a r u  -  m ó w i T o m a s z

K u s z e w s k i,  n a d le ś n ic z y  N a d le ś n ic tw a  

Z a g n a ń s k ,  k tó r y  z to ż y t w  im ie n iu  L a ­

s ó w  P a ń s tw o w y c h  p o d p is  n a  u m o w ie .  

B a rtk a  z a b e z p ie c z y  n o w y  p io ru n o c h ro n .  

T o  w ła ś n ie  u d e rz e n ie  p io ru n a  z n a c z n ie  

g o  u s z k o d z iło .  N o w a  in s ta la c ja  b ę d z ie  

w y p o s a ż o n a  w  l ic z n ik  u d e rz e ń  p io r u ­

n ó w . (w w w .la s y .g o v .p l)

► W io s e n n e  p o ż a ry

T e j w io s n y  w  la s a c h  R e g io n a ln e j D y ­

re k c ji L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  O ls z ty n ie  

d o s z ło  ju ż  d o  c z te re c h  - n a  szczę śc ie  n ie ­

g ro ź n y c h  -  p o ż a ró w . P rz y c z y n ą  w s z y s t ­

k ic h  b y ło  w y p a la n ie  t r a w y  n a  łą k a c h .  

D la  p rz y ro d y  w y p a la n ie  t r a w  to  p r a w ­

d z iw a  e k o lo g ic z n a  k a ta s tro fa .  N ie s te ty , 

m im o  a p e li,  lu d z ie  c ią g le  p o d p a la ją  łą k i.  

W  n a s z y m  n a d le ś n ic tw ie  te ż  ju ż  b y ły  

2  p o ż a ry . O b a  p r z y p a d k i t o  w n ik n ię c ie

p o ż a ru  d o  la s u  z  łą k i  i z  t o ru  k o le jo w e ­

g o . O b a  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h .  

S p ło n ę ło  7  a r ó w  m ło d n ik a .

► Z n ik a ją c y  s ta te k

S z e ś c iu  m ę ż c z y z n , k tó rz y  d o p u ś c il i  s ię  

u p ro w a d z e n ia  s ta tk u  „ A r c t ic  S e a ”  w y ­

p e łn io n e g o  d re w n e m  z o s ta ło  s k a z a n y c h  

n a  7 - 1 2  la t  w ię z ie n ia .  S ta te k  te n  z n ik ­

n ą ł w  ta je m n ic z y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h ,  

p o d c z a s  re js u  z  F in la n d i i  d o  A lg ie r i i  

w  l ip c u  2 0 0 9  r. -  a k c ję  z a t r z y m a n ia  

p r z e p r o w a d z i l i  r o s y js c y  k o m a n d o s i.  

(d re w n o - n e w s )

► P o ls k a  „ Z ie lo n a  g o s p o d a rk a ”

N is k ie  e m is je ,  p r z y s z ło ś ć  g lo b a ln e g o  

p o ro z u m ie n ia  d o ty c z ą c e g o  o c h ro n y  k l i ­

m a tu ,  e u ro p e js k a  p o l i ty k a  k l im a ty c z n a  

o r a z  k l im a ty c z n e  p r io r y t e t y  p o ls k ie j

P re z y d e n c ji w  R a d z ie  U E  b y ły  te m a te m  

s p o tk a n ia  m in is tra  ś ro d o w is k a  A n d rz e ja  

K ra s z e w s k ie g o  z  K o m is a rz  U E d s .  Z m ia n  

K l im a tu  C o n n ie  H e d e g a a rd  w  W a rs z a ­

w ie .  J a k  m ó w i m in is te r  ś ro d o w is k a  „ z a ­

le ż y  n a m  n a  k o n s t r u k ty w n e j w s p ó łp ra c y  

z  K o m is ją  E u ro p e js k ą ,  s z c z e g ó ln ie ,  ż e  

o c h r o n a  k l im a t u  je s t  d la  n a s  je d n y m  

z  n a jw a ż n ie js z y c h  t e m a tó w  p o l i t y k i  
ś r o d o w is k o w e j i  g o s p o d a r c z e j" .  (M O Ś )

► D r e w n ia n e  d o m y  d la  3 5 0  ty s .  

m ie s z k a ń c ó w  - J a p o n ia
K a n a d y js k a  f i r m a  V ic e ro y  K o m e s  L td .  

in fo r m u je ,  ż e  je j  o d d z ia ł  w  J a p o n i i  

o t r z y m a ł z a m ó w ie n ie  n a  d o s ta rc z e n ie  

3 0  ty s .  n o w y c h  d o m ó w  o  k o n s t r u k c j i  

s z k ie le tu  d re w n ia n e g o ,  z  c z e g o  1 0  ty s .  

z o s ta n ie  ju ż  w y k o n a n y c h  i d o s ta r c z o ­

n y c h  w  p ie rw s z y c h  9 0  d n ia c h  o d  z a ­

m ó w ie n ia .  K o n s tr u k c je  b ę d ą  s ta n o w ić  

n o w e  m ie s z k a n ia  d la  o f ia r  p o  tra g iczn y ” 1 

t r z ę s ie n iu  z ie m i i t s u n a m i.  P o w a ż ę 3 
in w e s ty c ja ,  s z y b k ie  i  le k k ie  k o n s tru k ?  

c je ,  a le  c z y  d o s ta te c z n ie  w y trz y m a łe -

D re w n ia n y  g ig a n t w  H is z p a n ii
W  n ie d z ie lę  2 7  m a rc a  w  S e w il l i  z o s ta ' 

o t w a r t y  je d e n  z  n a jw ię k s z y c h  b u d y ”  

k ó w  z  d r e w n a  n a  ś w ie c ie .O b ie k t  o  na ­
z w ie  „ M e t r o p o l  P a ra s o l"  k o n s t ru k c ja  

p rz y p o m in a  p o łą c z o n e  z e  s o b ą  pa raso l”  

( 6  s z t ) .  N a  s z c z y c ie  z n a la z ła  s ię  ka '  

w ia r n ia  z  w id o k ie m  na  o k o lic ę .  O c z y w 1 
ś c ie  k o n s t ru k c ja  z o s ta ła  za b e z p ie c z o n a  

p rz e d  d e s z c z e m  w a r s tw ą  k i lk u m il im e ­
t r o w e j p o w ło k i  p o l iu r e ta n o w e j.  B u d o  

w a  in s ta la c j i  t r w a ła  p r a w ie  s z e ś ć  la  ■ 

C ie k a w a  fo r m a  tw ó r c z e j  a r c h i t e k t a ^  
w y k o n a n e j z  e le m e n tó w  n a tu r a ln y c h -

http://www.jarocinska.pl
http://www.lasy.gov.pl
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-i wieściz lasu  3
Tak jak lasy czeszewskie są naszą 

„małą Białowieżą”, tak i łąki jaraczew- 
skie bywają porównywane z Biebrzą 
ijej rozlewiskami. Najbardziej spekta­
kularny jest widok zatrzymujących się 
tam  stad dzikich gęsi dochodzących do 
kilkunastu tysięcy osobników. Oprócz 
nich spotyka się grom ady żurawi, ka­
czek i brodźców. Uwagę zwracają też 
wielkie stada siewek złotych liczące 
naw et do 10 tys. ptaków. Ilość p ta ­
ków zależy od poziom u wody i czasu 
jej pozostawania na łąkach. Ponad 9 
km2 łąk, w dużej części zalanych na 
przedwiośniu, jest ważnym punktem na 
mapie wiosennych wędrówek ptaków.

Najliczniejsze z gęsi sązbożówki, 
gęgawy i gęsi białoczelne. Najwcze­
śniej i na krótko pojawiają się gęgawy, 
które już w lutym zajm ują swoje tery­
toria lęgowe. Dwa pozostałe gatunki 
lęgną się w tundrze i tajdze, dlatego 
na wschód przemieszczają się powoli 
wraz za ustępującą zimą. Największe 
stado gęsi bialoczelnych miało liczeb­
ność 13 tys. ptaków. D la porów nania 
największe stado stwierdzone w Polsce 
w Parku N arodow ym  Ujście Warty 
miało 60 tys. sztuk.

Jedynym  naszym  lęgowym g a­
tunkiem  gęsi jes t gęgawa. Pom im o 
że nie jest ani kolorowa jak inne p ta ­
ki, ani ładnie nie śpiewa, to właśnie 
ona dostarczała niezwykłych przeżyć 
przyrodnikom zarówno w przeszłości, 
jak i obecnie. To ptaki bardzo inteli­
gentne, które wykształcają wyjątkowo 
silne więzi m iędzy sobą. To od gę­
gawy pochodzą nasze gęsi domowe 
udom ow ione ok 3-4 tys. la t tem u. 
M ogło to nastąpić np. przez podbie­
ranie jaj dzikim gęsiom i podkładanie 
innym, wcześniej udomowionym p ta ­
kom. Możliwe jest to  dzięki zjawisku 
„wdrukowania”, polegającym na tym, 
że, gęsi w momencie wykluwania się 
z jaj uznają za rodziców obiekt, który 
pierwszy raz w życiu zobaczą. W  natu­
rze są to ich rodzice, ale po podłożeniu 
jaj kwoce to właśnie ją  m ogą uznać za 
matkę lub człowieka, będącego przy 
nich w m om encie wykluwania z jaj. 
Zjawisko wdrukowania opisał Konrad
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Biała powierzchnia skrzydeł 

w locie, pomarańczowy dziób, 

brak czarnych pręg 

na brzuchu i głos 

identyczny z głosem 

gęsi domowych to 

charakterystyczne 

cechy gęgawy

Lorenz - austriacki laureat N agrody 
Nobla, badacz indywidualnych i spo­
łecznych wzorców zachowań zwierząt. 
Wychował osobiście niejedno poko­
lenie gęsi. Niejednokrotnie podczas 
w iosennych przejażdżek  row erem  
w zdłuż D unaju  obserw ow ał grupy 
ptaków, odryw ające się z wielkiego 
stada wędrownych gęsi, które potem  
przelatyw ały m u nad  głową, rad o ­
śnie gęgając. Po powrocie, na  progu 
dom u, witała go gęsia rodzina. O  ile 
inni ludzie hodujący zwierzęta m uszą 
zamykać okna i drzwi, żeby im zwierzę 
nie ucieklo, on  je zamykał, żeby mu 
zwierzęta nie wchodziły do dom u.

G ęsi to  ptaki tw orzące niezwy­
kle trwałe i wierne sobie pary. Wybór 
p artnera  jest na całe życie, dlatego 
gęsi dokonują go bardzo  starannie. 
Zaczyna najczęściej młody gajor od 
przym ilania się swej wybrance i udo­
wadnianiu jej, że zamiaiy m a poważne. 
Z furią atakuje nawet silniejsze ptaki,
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Gęgawa w ierna  
aż do śmierci?

którym normalnie schodziłby z drogi. 
W  momencie, gdy samiczka pom aga 
gajorowi przepędzać intruzów, można 
mówić już o oficjalnych zaręczynach. 
Okres narzeczeństw a trwa dw a lata 
i dopiero po nim przystępują do lęgów. 
Rodzina gęsi trzyma się razem  nawet 
w największych stadach wędrownych. 
Zastrzelenie ptaka podczas polowania 
dla nas nie m a istotnego znaczenia 
- zginął jakiś osobnik z wielu m u po ­
dobnych, anonimowych istot. W  przy­
padku gęsi taka strata jest głębokim 
przeżyciem dla jej najbliższych, a dla 
partnera z pary jest prawdziwym dra­
m atem . Z darza się, że drugie z pary 
wkrótce po stracie w spółm ałżonka 
ginie z tęsknoty. C zasem  żyje gdzieś 
na  uboczu stada i dopiero po kilku 
latach jest w stanie ponownie założyć 
rodzinę. Jeszcze inne w stanie w do­
wieństwa pozostają już do śmierci.

Pewne obserwacje austriackiego 
uczonego zaburzają jednak ten ob­

-
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raz wierności. O tóż w pewnej parze 
o kilkuletnim już stażu zauważył on 
pojaw ienie się nagle „tej trzeciej”. 
Była to m łoda gęś, panna, która po ­
stanow iła sobie, że weźmie za m ęża 
starego gajora. Zbliżała się więc do 
gąsiora z przymilnym, łagodnym  gę­
ganiem  i choć bez skrupułów  była 
p rzepędzana  i przez gajora, i jego 
żonę, pow racała znow u. Z  czasem  
agresja samczyka była coraz mniejsza, 
aż w końcu przestało m u przeszka­
dzać towarzystwo zafascynowanej nim 
młodej gąski, a  obrona małżeństwa 
spadla na barki jego żony. W  końcu 
nadszedł taki dzień, że porzucił starą 
partnerkę dla młodszej. Profesor L o­
renz musiał zrewidować swoją opinię 
o gęsiej wierności. Pomogła mu w tym 
jego w łasna żona, stwierdzając: „gęsi 
to  też ludzie”. Bo jak  w ym agać od 
zwierzęcia szlachetniejszego zachowa­
nia, na które ludzie nie zawsze m ogą 
się zdobyć, m im o że nie są  w swoim

postępow aniu  tak zdeterm inow ani 
instynktem?

Czy był to  wyjątek? Uważa się, że 
tak, gdyż zazwyczaj małżeństwo gęsi 
kończy dopiero śmierć jednego ptaka 
z pary. Z  innych gatunków - poza okre­
sem rozrodczym jeszcze tylko żurawie 
i łabędzie trzym ają się w rodzinach. 
W  kluczach gęsi na przedzie lecą ptaki 
najsilniejsze, a  pozostałe z tyłu gęga­
niem zachęcająje do pracy. Najsłabsze 
ptaki, najczęściej młode, są z tylu. Gdy 
tracą siły, ich coraz bardziej płaczliwe 
gęganie daje do zrozum ienia, że już 
nie m ają sił. C zasem  z dużego stada 
odrywa się m ała grupa gęsi - rodzina 
lub kilka rodzin wraz ze znajomymi, 
ląduje w miejscu, gdzie zazwyczaj nie 
widuje się tych ptaków i odpoczywa, 
aż wszystkie ptaki b ędą  gotow e do 
dalszej drogi. Gęsi żerują na łąkach 
i ozim inach, ale jesienią siadają bar­
dzo chętnie na  polach skoszonej ku­
kurydzy lub na orce. Okazuje się, że 
zwykły perz jes t ich przysm akiem .

W  Polsce gęgawy na  skutek p o ­
low ań i w ybierania ja j w X IX  wie­
ku niem al wyginęły. Ale objęcie ich 
ochroną w sezonie lęgowym, a  później 
także podczas pow rotu na lęgowiska, 
spowodował wzrost ich liczebności. 
Obecnie lęgnie się w Polsce ok. 3 tys. 
p a r  gęgaw  - sporadycznie rów nież 
pod Jaraczew em . W  naszym  kraju 
m ożna  n a  gęgaw y polow ać do  15 
stycznia, choć praw o europejskie ze­
zwala na to tylko do 21 grudnia. N a 
skutek nieprzestrzegania Dyrektywy 
Ptasiej z 1979 roku, Komisja E uro ­
pejska upom niała rząd polski. Z obo­
w iązał się on w m arcu zeszłego roku 
do dostosow ania naszego praw a do 
norm  europejskich (chodziło m.in. 
o  zapewnienie prawnej ochrony dla 
17 gatunków  ptaków pojawiających 
się w Polsce tylko na  przelotach oraz 
zakaz odstrzału korm oranów  i cza­
pli na stawach rybnych). Jednak nie 
wywiązaliśmy się z tych zobow iązań 
i w lutym tego roku KE pozw ała Pol­
skę przed Europejskim  Trybunałem 
Sprawiedliwości.

J A C E K  P I E T R O W I A K

Uchuuu w głuszy leśnej ł
Z o k az ji o b c h o d ó w  M ię d z y n a ­

ro d o w e g o  R oku  L asó w , C e n tru m  
E dukacji P rzy ro d n iczo -L eśn e j L Z D  
SG G W  w R ogow ie p rzy  w sp ó łp ra ­
cy z W ydzia łem  O ch ro n y  P rzy rody  
D G L P  z ap ro s ił w szystkie n ad le śn ic ­
tw a do  w spólnego liczenia sów. Akcja 
je s t częścią  w iększego p ro jek tu  w c a ­
ło śc i p o św ię c o n e g o  tem a ty c e  b e z ­
szelestnych  łowców. P rzedsięw zięcie 
nosi nazw ę „B ubobory”. D laczego tak 
dziwnie? To proste , sow a po  łacinie to

Bubo. K onkretnie rzecz u jm ując Bubo  
B ubo  to  je d n a  z na jw iększych  sów  
- eu ro p e jsk i p u ch acz . Z a in ic jo w an o  
stw orzen ie  ogó ln o p o lsk ieg o  leśnego  
m onito ringu  popu lacji p u ch acza  i in ­
nych rzadkich  gatunków  sów  leśnych, 
żyjących w Polsce. S tw orzono do  tego 
sp ec ja ln ą  karto tekę , tzw. Sow etkę.

D o  p rzep ro w ad zen ia  akcji re a li­
zow anej na  terenie całej Polski licznie 
zgłosiły się nad leśn ictw a. Jarocińsk ie  
oczyw iście też. D z ia ła n ie  p o leg a  n a

tym , by  z a in te re so w a n y m  p rz y b li­
żyć zw yczaje i g a tu n k i sów  żyjących 
w p o lsk ich  la sa c h , a n a s tę p n ie  w y­
b rać  się w te ren  n a  nasłuchy . Sowę 
ja k  w ia d o m o  ła tw ie j u s ły sz e ć , n iż  
zobaczyć . L iczen ie  sów  odbyw a się 
w ięc przez  liczenie odzyw ających  się 
osobników .

Spraw ozdanie  z przeprow adzonej 
akcji - w następnym  num erze, do  k tó ­
rego  ju ż  dziś P ań stw a  zap raszam y .

P rz y g o to w a ł:  J a k u b  W o jd e c k i

W  te legra ficznym  skrócie

► N ie m ie c k i ry n e k  d re w n a

W  s ty c z n iu  p o ls k ie  f ir m y  k u p i ły  w  N ie m ­

cz e c h  re k o rd o w ą  ilo ś ć  d re w n a  s u ro w e g o  
i p rze rob ionego . E ksp o rt d re w n a  z  N ie m ie c  

d o  P o lsk i m ia ł n a jw y ż s z ą  d y n a m ik ę  w z ro ­

s tu  ze  w s z y s tk ic h  k ra jó w , (d re w n o -n e w s )

► W z ro s t  w y c in k i d rz e w  w  S z w e c ji

W  2 0 1 0  r. w  Szw ecji w y c ię to  lasy p ryw a tn e  

na p o w ie rz c h n i2 7 3 .1 2 0  ha. W  porów nan iu  

z  2 0 0 9  r. w z ro s t w y n ió s ł 2 1 % . N a jw ię kszą  

w y c in k ę  o d n o to w a n o  w  śro d ko w e j S zw ec ji, 

a na jm n ie jszą  na terenach  górsk ich  i w  p o łu ­

d n io w e j częśc i k ra ju , (d re w n o -n e w s )

► C z te ry  k ó łk a  i ro w e r

K o n c e rn  A u d i z a ją ł s ię  p r o d u k c ją  ro ­

w e ró w , k tó ry c h  ra m a  je s t  z b u d o w a n a  

z d r e w n a .  K o n s tr u k to rz y  tw ie rd z ą ,  że 

r a m a  d r e w n ia n a  je s t  o  %  lż e js z a  od  

a lu m in io w e j i je s t  t a k  s a m o  w y t rz y m a ła .  

R o w e ry  z  d r e w n ia n ą  ra m ą  s ą  w y tw a ­

rz a n e  w  t r z e c h  w e r s ja c h :  t e r e n o w e j,  

m ie js k ie j i s p o r to w e j.  W  z a le ż n o ś c i o d  

w e rs j i  c e n a  w y n ie s ie  o d  1 9  0 0 0  z ł  d o  

2 2  0 0 0  z ł.  ( d re w n o -n e w s )

► B ie lik  n a  w o ln o ś c i

1 7  m a rc a  le ś n ic y z  N a d le ś n ic tw a  K o lb u d y  

(R D L P  G d a ń s k ) z n a le ź li ra n n e g o  b ie lik a . 

Po p o n a d  d w ó c h  ty g o d n ia c h  re h a b ili ta c j i 

w  a zy lu  d la  p ta k ó w  d ra p ie ż n y c h  p rzy  O H Z  

w  S o b ie ń czyca ch  b ie lik  z o s ta ł w y p u s z c z o ­

n y  na  w o ln o ś ć ,  (w w w .la sy .g o v .p l)

► C y p la , C e k in a  i C e rta  - k im  są?

P o dró ż  na d  m o rz e  i w y p u s z c z e n ie  na  w o l­

n o ść  cze ka  t rz y  fo k i sza re , k tó re  u ro d z iły  

s ię  w  lu ty m  i m a rc u  br. w  w a rs z a w s k im  

ZO O . F o k i z a z n a ją  s w o b o d y  w te d y , g d y  

n a u c z ą  s ię  ż y c ia  na  w o ln o ś c i,  m .in .  ła ­

p a n ia  ż y w y c h  ryb . D o  te g o  czasu  m ło d y m i 

z w ie r z ę ta m i z a o p ie k u ją  s ię  s p e c ja liś c i 

ze  S ta c ji M o rs k ie j In s ty tu tu  O c e a n o g ra fii 

U n iw e rs y te tu  G d a ń sk ie g o  w  H e lu . O pusz ­

c z e n ie  o g ro d u  zo o lo g ic z n e g o  u m o ż liw iła  

z w ie rz ę to m  d e c y z ja  re so rtu  ś ro d o w is k a . 
(M O Ś )

► Po czu j w ia tr  w  żag lach

B ra c tw o  L e ś n ik ó w  Ż e g lu ją c y c h  za p ra sza  

na  re js  p o  W ie lk ic h  Je z io ra ch  M a z u rs k ic h . 

R e js o d b ę d z ie  s ię  tra d y c y jn ie  w  p ie rw s z y m  

ty g o d n iu  s ie rp n ia  w  p ó łn o cn e j częśc i W ie l­

k ic h  J e z io r  M a z u rs k ic h : na  je z io rz e  D o - 

b s k im  i M a m ry . U c z e s tn ic y  b ę d ą  p ły w a ć -  

n a  w ła s n y m  s p rz ę c ie , n a  w ła s n y  k o s z t

i n a  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ,  (w w w . 

Ia sy .g o v .p l)

► Z a ś m ie c a ją c y  w  o b ie k ty w ie  k a m e ry

N a d le ś n ic tw a  n a d z o ro w a n e  p rz e z  R e ­

g io n a ln ą  D y re k c ję  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  

w  O lsz tyn ie  w y d a ły  w  zesz łym  roku  p ra w ie  

8 0 0  ty s . z ł  na  s p rz ą ta n ie  la s u . D la te g o  

w  w a lc e  z e  ś m ie c ia rz a m i i z ło d z ie ja m i 

d re w n a  le ś n ic y  c o ra z  c h ę tn ie j w y k o rz y ­

s tu ją  s y s te m y  p rze n o ś n e g o  m o n ito r in g u . 

C h ce sz  ła m a ć  p ra w o , te ra z  m ie j  s ię  na  

b a c z n o ś c i -  le ś n ic y  o b s e rw u ją !

► C h ra b ą s z c z e  z a a ta k u ją ?

P ro g n o z u je  s ię , że  w  t y m  ro k u  b a rd z o  

s i ln ą  ró jk ę  z a n o tu je  s ię  w ś ró d  c h ra b ą s z ­
c z y  m a jo w e g o  i k a s z ta n o w c a . Ż e ru ją c e  

p o d  z ie m ią  la rw y  (p ę d r a k i)  n is z c z ą  k o ­

rz e n ie  d r z e w e k  n a  u p r a w a c h  le ś n y c h ,

z a ś  d o r o s łe  o s o b n ik i p o ja w ia ją c e  s ię  

c y k lic z n ie  w  m a s o w y c h  ilo ś c ia c h  p o tra fią  

m o c n o  o g r a n ic z y ć  k o ro n y  d r z e w  l iś c ia ­

s ty c h .  S k u tk ie m  g r a d a c j i je s t  o b n iż o n a  

w a r to ś ć  h o d o w la n a  d r z e w o s ta n ó w  lu b  

z n is z c z e n ie  u p ra w .

D z ik ie  z w ie rz ę ta  w  P o d k a rp a c k ic h  

lasach
W  p o d k a rp a c k ic h  la s a c h  je s t  c o ra z  w ię ­

c e j z w ie r z y n y  ło w n e j .  T a k  w y n ik a  z  in ­

w e n ta r y z a c j i ,  p r z e p r o w a d z o n e j p rz e z  

le ś n ik ó w  z  R D L P  w  K ro ś n ie . N a  o b sza rze  

4 1 8  ty s .  h a  la s u  ż y je  o b e c n ie :  9 . 6 0 0  

je le n i,  3 7 . 6 0 0  s a re n , 7 . 8 0 0  d z ik ó w . J e ­

ś l i  c h o d z i o  d u ż e  c h ro n io n e  d ra p ie ż n ik i ,  

le ś n ic y  d o l ic z y l i  s ię :  1 3 0  n ie d ź w ie d z i,  

4 6 0  w i lk ó w ,  2 2 0  r y s ió w  o ra z  1 4 0  ż b i­

k ó w . (w w w .la s y .g o v .p l)

P rzygo tow a ł: Jakub  W o jd eck i

http://www.jarocinska.pl
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i  wieściz lasu

Łatwiej 
usłyszeć...

Kukułka (Cuculus canorus), 
którą kiedyś nazywano gżegżótką 
lub zazulą, przebywa w naszym 
kraju tylko w okresie letnim. Z i­
m uje w Afryce. Jej charak tery­
styczny glos możem y słyszeć od 
m aja do  sierpnia. Jes t ptakiem  
b a rd z o  p ło ch liw y m , d la te g o  
znacznie łatwiej ją  usłyszeć niż 
zobaczyć. Najczęściej w idać ją  
wtedy, gdy przelatuje z jednej kępy 
drzew do drugiej. D orosły ptak 
je s t wielkości gołębia. W ierzch 
ciała ma łupkowopopielaty, ogon 
ciemniejszy, a na białym tle piersi 
i brzucha widać poprzeczne czar­
ne prążki.

Zamieszkuje rzadkie lasy li­
ściaste i tereny parkow e. Żywi 
się gąsienicam i owadów, co jest 
szczególnie w ażne w  okresach 
ich w zm ożonego występowania. 
W yróżnia się tym, że zjada głów­
nie gąsienice włochate, pomijane 
przez inne ptaki owadożerne.

Kukułka jest jedynym  euro ­
pejskim pasożytem lęgowym. Nie 
buduje gn iazda i nie wysiaduje 
własnych jaj. Samica kukułki ob ­
serwuje inne ptaki podczas budo­
wy gniazda i składa do ich gniazd 
po jednym  swoim jajku. W  czasie 
sezonu lęgowego umieszcza około 
20 jaj w gniazdach kopciuszka, 
świergotki, pliszki i innych d rob ­
nych ptaków ow adożernych. Te 
je w ysiadują i wychowują młode 
kukułki. K ażda sam ica kukułki 
składa ja ja  w jednym  typie u b a r­
wienia i umieszcza je w  gniazdach 
tego gatunku ptaków, u którego 
sam a wyrosła.

Fot. W. Adamiak

Po 11-13 dniach z ja ja  wy­
kluw a się p isklę, k tóre  ju ż  po 
dziesięciu godzinach rozpoczy­
na w yrzucanie z gniazda wszyst­
kich znajdujących się w nim jaj 
i piskląt. Dzięki tem u otrzymuje 
w szystek pokarm  przynoszony  
przez jej opiekunów. Po 40 dniach 
staje się sam odzielne i opuszcza 
gniazdo.

W  mitologii słowiańskiej ku­
kułka była zwierzęciem poświęco­
nym bogom , a  jej głos służył do 
w różenia. Jeszcze dzisiaj są lu ­
dzie, którzy wierzą, że kto na wio­
snę usłyszy pierwszy raz kukanie 
mając przy sobie chociaż grosik, 
ten m a zapew niony dopływ go­
tówki przez cały rok. Dziewczęta 
pytają kukułkę, za ile lat wyjdą za 
m ąż, a  starsi ludzie - ile lat życia 
jeszcze im pozostało itp.

Wierzyć, nie wierzyć - zapytać 
m ożna!

W A C Ł A W  A D A M I A K

Pustelnik w dziupli
3 Z a p e w n e  n iew ie lu  z  n a sz y c h  czy te ln ik ó w  z n a n y  je s t  fak t, iż te re n  n a d le ś n ic tw a  J a ro c in  je s t  z a m ie sz k a ły  
p rz e z  p u s te ln ik ó w . Ż y ją  o n i w  sw o ic h  d z iu p la c h  g łó w n ie  n a  te re n ie  le ś n ic tw a  W a rta  i R a d lin ie c , a  ich  

p u s te ln ie  d o s ta r c z a ją  im  w sz y s tk ic h  sk ła d n ik ó w  n ie z b ę d n y c h  d o  ży c ia .

Fot. 1. Pachnica dębow a - Osomoderma erem ita

Fot. 2. Ekstrementy pachnicy dębowej Fot. 3. Kokolity pachnicy dębow ej

Owym erem itąjest pachnica dę­
bowa - Osmoderma eremita. Pachni­
ca, jak sama nazwa wskazuje, wydzie­
la charakterystyczną słodkawą woń 
- przypominającą zapach dojrzałych 
moreli czy śliwek. Osmoderma eremita 
to  jeden z największych gatunków 
chrząszczy występujących w  Polsce 
(fo t.l) . D ługość jego ciała wynosi 
zazwyczaj około 30 mm, wyjątkowo 
do 40 mm (przy masie ciała ok. 2 g). 
Ubarwienie ma brunatne z ciemno- 
zielono-metalicznym połyskiem. Jego 
nogi są masywne, mocne, a uda i go­
lenie wyraźnie spłaszczone. Larwa 
pachnicy dębowej to pędrak, typowy 
dla chrząszczy z nadrodziny żuków 
Scarabaeoidea, o  białawym ciele,

Chłopcy lepsi 
w ekologii

W  Konkursie Wiedzy „Ekoomnibusik”, który 
odbył się po raz siódmy w Szkole Podstawowej 
n r 4 w Jarocinie, wzięło udział 14 uczniów klas 
trzecich z siedmiu szkół z terenu gminy. Dzieci 
rozwiązywały test złożony z 30 pytań dotyczących 
ekologii i ochrony środowiska. Najlepszy okazał 
się Kiystian Orpel z Zespołu Szkół w Łuszczano- 
wie, który uzyskał 38,5 z 44 punktów. W  nagro­
dę otrzymał radiomagnetofon. Kolejne miejsca 
zajęli uczniowie Zespołu Szkół nr 3 w Jarocinie: 
Marcin Musiela i Krzysztof Marcinkowski. Dla 
pozostałych laureatów oprócz nagród książkowych 
były także puchaiy, a  dla wszystkich uczestników 
- nagrody pocieszenia. (is)

zagiętym w kształcie litery C, żyjący 
w wewnętrznych próchnow iskach 
drzew  liściastych. Preferują dęby, 
ale chętnie zasiedlają również lipy, 
wierzby i jesiony, znacznie rzadziej 
inne gatunki drzew. Larw a żeruje 
2 lub 3 lata, odżywiając się grzybnią 
przerastającą próchniejące drewno, 
wydala przy tym dużo wałeczkowa- 
tych odchodów, które zdradzają jej 
obecność (fot 2). Przepoczwarcza się 
w zwartej komorze zlepionej z resztek 
pokarmu i odchodów, tzw. „kokolicie” 
(fot. 3). Chrząszcze pędzą skryty tryb 
życia i rzadko udaje się je  zauważyć, 
gdy siedzą wewnątrz dziupli lub na 
pniu drzewa. Środowiskiem rozwoju 
pachnicy są próchnowiska dziuplowe

tworzące się w pniach starych drzew 
liściastych. Próchnowiska powstają 
przez dziesiątki lat, dlatego najczę­
ściej zasiedlane są drzewa stare (po­
nad 150-letnie) i o dużym obwodzie 
(ponad 260 cm). D o rozwoju larw 
niezbędna jest też odpowiednia ilość 
wilgotnego próchna, stąd owady te 
wybierają drzewa rosnące w miej­
scach wilgotnych oraz dziuple za ­
sobne w próchno (powyżej 5 0 1).

W ystępowanie pachnicy dębo­
wej na terenie nadleśnictwa Jarocin 
świadczy o bardzo dobrym  stanie 
zachowania mikrośrodowisk rozwoju 
pachnicy, czyli' próchnow isk tw o­
rzących się w starych, dziuplastych 
drzewach liściastych.

W  P o lsce  p a c h n ic a  d ę b o w a  

je s t:

•  o b ję ta  ś c is łą  o c h ro n ą  

g a tu n k o w ą  (R o z p o rz ą d z e n ie  
M in is t r a  Ś ro d o w is k a ) ,

•  u m ie s z c z o n a  na  C z e rw o n e j 

L iś c ie  Z w ie r z ą t  G in ą c y c h

i  Z a g ro ż o n y c h ,

•  u m ie s z c z o n a  w  P o ls k ie j 

C z e rw o n e j K s ię d z e  Z w ie rz ą t .

P o n a d to  o b ję ta  je s t  

m ię d z y n a ro d o w y m i a k ta m i 

p r a w n y m i:

•  K o n w e n c ją  B e rn e ń s k ą ,

•  D y re k ty w ą  R a d y  

E u ro p e js k ie j ( 9 2 /4 3 /E W G ) .

J e s t to  g a tu n e k :

•  ś c iś le  c h ro n io n y

i s z c z e g ó ln ie  w a ż n y ,

•  w y m a g a ją c y  tw o rz e n ia  

o b s z a ró w  o c h ro n n y c h .

Pośrednio jest on również o d ­
biciem dobrego stanu zachow ania 
środowisk łęgowych, które, jak wyni­
ka z przeprowadzonych obserwacji, 
są  n ieodłącznym  w arunkiem  wy­
stępowania pachnicy. Bogaty skład 
florystyczny i różnowiekowość lasów 
łęgowych idzie tu w parze z korzyst­
nymi warunkami wilgotnościowymi 
(wylewy W arty), zapew niając cią­
głość istnienia środowisk rozwoju 
pachnicy.

d r  inż. Rom an W ąsala

d r  in ż .  R o m a n  W ą s a la  je s t  p r a c o w n ik ie m  

K a t e d r y  E n t o m o lo g ii  U n iw e r s y t e t u

P r z y r o d n ic z e g o  w  P o z n a n iu .  

r w a s a la @ u p . p o z n a n . p l

http://www.jarocinska.pl
mailto:rwasala@up.poznan.pl

